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w a , . j :» 1/ _ j . * * Spółki zakupu i sprzedaży ziemiopłodów są też lub wzajemnego ubezpieczania inwentarzy itd.,
D ft m m i l f t  fi t U n l f l f l D I l  IfilY l niemałej wagi dla rolnika jak i przy handlu zie- prowadzić jedynie może do polepszenia bytu roi
l lU l l l l « I W V  l i  i lfU lU irE w lli& w M i miopłodami tak i przy dostarczaniu oryginalnego ników i podniesienia wydajności ich pracy.

k Coraz aktualniejszem zagadnieniem dla roi- nasienia do siewu. A więc trzeba mieć przedewiszystkiem odirobi-
f  ników, jak dużych tak i małych, staje się obecnie płatkarnie itd. dają moz™ ^iQ °£2^k;<?ndnndk i u? dobrej woli i zrozumienia rzeczy, a z czasem 

•prawa rozwoju spółdzielczości rolnej, która mo- surowca na mrłej^ ^  P obecne zło, tj. tn.id.ne położenie ogółu gospodarzy
i głąby wyzwolić handel ziemiopłodami i produikta producentom do skarmian a in   ̂ \  . 1 da się naprawić. Oczywiście iż o stworzeniu napo
1 mi wytwórczości rolnej z rąk rzeszy pośredników. Pomijając ^ al*zJ .l mA7 PPnsi«mfi/ rnl- czekaniu tego, lub innego odłamu spółdzieczości

Stwierdzone m jest, że kraje, w których spółdziel- bezposerdmch korzyść , jak _ 7 nie może być mowy, lecz należy powoli i wytrwa
czość rolna należycie się rozwija, posiadają wy- ze spółdzielni rolniczych, P &  le zdążać do cellu, a systemtyczna praca w tym
soką kulturę rolną, a rolnik, szczególnie mniej- milczeniem i pośrednich. I tak spółdzielczość da- , wszelkie trudności usunie.
gzy; nie odczuwa niedostatku, a wręcz przeciwnie bądź spółdzielni mimowoli mu Obecnie i organizacje rolnicze jak Pomorskie»
_  w w S w  ripmimdodów ied iakhv »i się zapoznać z techniką produkcji i handlu, u- Towarzystwo Rolnicze, Izba Rolnicza, Związek

czy Ł  kalkulować, styka się z kwestjami finanso Rewizyjny Spółdzielni, jak czynniki rządzące, idą 
związana ze stanem rozwoju spomzieiczosci. cna . DC>datkowemi itp., wyrabia się społecznie na rękę rolnikom i pomagają przy tworzeniu pla
lepszego zorjentowania się o powyzszem pos zy przez’U(lzia} w zebraniach, zabieraniem głosu na cówek spółdzielczych. Droga do tych organizacji 
n a s l T n d  ha W Mrnnn ker V tychże, piastowanie urzędów w spółdzielni, — co stoi otworem i nie trzeba zapominać, iż inicjaty- 

n ó tfQę nl£ni!.v AO 'i fi nwśa 16ó bezsprzecznie rozszerza jego horyzont umysłowy, wa do stworzenia tego czy innego rodzaju spół-
Danja. pszenicy żyta ld,b, o sa, ,y, Inny znów rodzaj spółdzielni jak Banki Ludo dzielni spoczywa jedynie i wyłącznie w rękach . ■

_  “ “ S C S y :  p S n icy  20,5, żyta 15,4, owsa 17,7, we, kasy Stefcżyka, czyli towarzystwa kredytowo , rolników. ], śclbor Marchocki.

® Francja: pszenicy 10,4, żyta, 12,8, ow,sa 10,7, S'odlUM ItZlSIl piZ2Stl2Il D f  CtlODSOO [ Przed sensacyjnym  a  tajem niczym
■ ciemniaków 56,5. D . Raił»i „ Dana 0rM«riPnła _  Nie zamierza procesem  politycznym

« Polska a) Wielkopolska: pszenicy 17,5. żyta Prof* ° a “ p® a ^ e_  oświadczenie . Landyll> <AW-) »Daily Mail“ w sposób nie-
i#l t  15,5, owsa 13,5, ziemniaków 86,1, b)centralna: psze on wre,. . a po y ,  ̂ r - zimiernie tajemniczy zapowiada, iż w niedługim ' .

nicy 12,5, żyta 11,2, owsa 11,1, ziemniaków 72,5. pn/woacow p y i czasie Anglja ma być widownią wielkiego procesu
■ Zestawienie to wskazuje, iż zachodnie woje- Warszawa, l i .  12. Zaproszony przez Pana Pre politycznego. Proces ten będzie podobno najwiąk

wództwa Polski mają wyższe plony od central- zydenta Rzeczypospolitej w związku z przesilę- szą ze wszystkich rozpraw, jakie się odbyły w cią 
nych. Ruch spółdzielczy u nas na Pomorzu i w niem rządowem, prof. Bartel, przybył wczoraj o gu ostatniego stulecia. Dziennik nie określa bli- 

—  Poznańiskiem jest też silniejszy, lecz dużo jeszcze godz. 9 min. 30 do Warszawy i, jako gość Głowy żej powodów i miejsca procesu, zaznacza jednak,
pozostaje do zrobienia. Przedewszystkiem bardzo Państwa, zamieszkał w specjalnych apartamen- iż może on wywołać poważne przegrupowania, 
nikły procent ludności rolniczej jest skupiony w tach na Zamku. O godz. 10 przed południem przy- powodując wystąpienie wybitnych osobistości po- 
związikacb, czyto przez nie uświadomienie, czy jęty był prof. Bartel na dłuższej audjencji przez litycznych z .jednej z partyj zaangażowanej w 

c*3* to całkowity brak inicjatywy. Pana Prezydenta Rzeczypospolitej. Rozmowa do- nieokreśloną bliżej aferę pieniężną.
I A jednak stworzenie spółdzielni rolniczych tyczyła sytuacji państwowej, oraz wynikłego na Największa W E uropie ch łodn ia  portow a

wszelkiego rodzaju leży li tylko w ręku samego jej tle przesilenia. Prof. Bartel oświadczył, że j * Gdynia, (AW). W Gdyni pracuje się obecnie
• n n a  rolnika, oraz zależy wyłącznie od jego dobrej woli przyjechał jedynie w charakterze przyjaciela P. nad wykończeniem największej w Europie chłod-
* ó Jakie jednak korzyści przynieść może rolnikowi ; Prezydenta i że pod żadnym warunkiem nie zgo- ni portowej. W dniu 15 lutego 1930 roku chłodnia
(u* I spółdzielczość ?Są one tak wielorąkie iż nie sposób dzi się na udział w czynnej polityce.  ̂ ^ ta zostanie oddana do użytku. Do budowy jej uży
| omówić je w ramach tego krótkiego rozważania. Wobec konsekwentnej i uproczywej kampanji to około 15 wagonów materjału, a szczególnie

Spółdzielczość rolna wprowadza w obecny prasy prorządowej, wmawiającej w opinję publi- 8.500 metrów sześciennych, płyt korka. Właści- 
stan rzeczy, zbytu produktów rolnych, tak pożąda cznąi> ze opozycja sejmowa, która obaliła rząd p. wy budynek chłodni wynosi trzy piętra a projekto 

767 ne uzdrowienie, dające rolnikowi możność sprze- j premiera świtalskiego, uchyla się od t. zw. two- wane są jeszcze dwa. Zajmuje ona powierzchnię
* dąży produktów rolnych po lepszych cenach i to rżenia rządu parlamentarnego, zwrócili się przed- 40OO mtr. kwadr. Przewidziana jest również budo-
% wprost — kosumentowi, a znów ten ostatni naby stawiciele prasy w dniu dzisiejszym do przywód wa wielkiej rzeźni ubojowej dla nierogacizny,
<  wa je taniej, ponieważ produkt nie przechodzi ca- ców stronnictw opozycyjnych z prośbą o ustalę- przeznaczonej na eksport. Chłodnia ta ma dla por ć  \
jg 1 łej fallangi rąk pośredników, co podraża go w nje ich stanowiska w tej sprawie. Na podstawie ^u bardzo wielkie znaczenie. Jest ona zdolna zam : 1
|  dwójnasób. , . . , otrzymanych informacyj stwierdzić można, co rozić dziennie 200 tonn jaj, 10 tonn masła, 5 tonu

k  Też same spółdzielnie zaspakajać mogą zapo następuje: . . drobiu i 20 tonn mięsa. Maszyna lodowa wy twa-

I
* trzebowanie rolnika w artykuły w dobrym gatun Stronnictwa opozycjne nie chcą i me mog<| rza dziennie 15 tonn lodu. Koszty wystawienia

<j - ku potrzebne do produkcji jak nawozy sztuczne, wkraczać w uprawnienia Pana Prezydenta Rze- iej budowli wynoszą 8 miljonów złotych w złocie,

maszyny rolnicze, żelazo itp., solidnie i znacznie czypospoiitej, związane z tworzeniem rządu, prze- Należy spodziewać się, iż przyniesie ona wielkie
taniej niż prywatny kupiec. Spółki zakupu i wy- dewszystkiem zaś z desygnowaniem premjera. Na korzyści dla portu, gdyż odtąd będzie się eksporto 
pożyczania maszyn rolniczych dostarczyć mogą wypadek jednak, gdyby Pan Prezydent uznał za wało towar świeży, pierwszorzędnej jakości. Chło 
drobnemu rolnikowi i takich maszyn, których on stosowne powierzyć misję tworzenia rządu które- (jnja może zatrudnić stałą praca 100 robotników.
nie jest w stanie nabyć wyłącznie do swojej po- muś z przedstawicieli opozycji, misja ta będzie .» . • nie świern Rn/Piro N.irad/onia
trzeby, jak naprzykład: siewniki rzędowe, młocar przyjęta, a rząd przez niego utworzony liczyć mo- i»Olś/( WlCy llie SWięcą BOzegO A aroazenta

I nie, trygiery i wiele innych. W ten sposób mógłby ze niewątpliwie na współpracę i poparcie więk- Moskwa, (AW). Centralny komitet partji ko-
niezamożny rolnik używać doskonałe narzędzia, szóści sejmu. munistycznej uchwalił, aby za wszelką cenę w

niewielkiem odszkodowianiem,podnosząc w ten F an tastyczne pogłoski O p ro jek tach  \ Pierw?_zy i drugi dzień świąt Bożego Narodzenia ■
sposób wydajność swego warsztatu pracy, uzy- marsy Piłsudskiego ! zmusić robotników do prowadzenia robót,
skuljąc np.: dobrze odczyszczone ziaruo do siewu r iw t  r ozoowszechniane sa tu. fan- i E g z a m in y  u p r a w i a j ą c e  d o  s f c r o c a -
itp. Przy nabywaniu maszyn rolniczych i czy m- Kowno, (AW). R^ZP kolach rządowych n ,a  s *u z b y  w o j s k o w e j
nydh rzeczy przez spółdzielnię na mniejszy czy zo,s.ta} z polecenia M aS al- Warszawa, 13 grudnia.

i większy obszar, ma się tę pewność, ze dostanie się P° p-j nrolekt autonomii ziemi wileń- Ministrowie spraw wojskowych i oświaty u- : V :
dobry towar, a unika się kosztownych i często ka Wl«nółudziale niektórych posłów z Wi- stanowili egzamin specjalny, którego złożenie u-

j bezskutecznych wyjazdów po zakupy. Spolkowe Pno-inski te twierdza iakohy w Wil- prawni a do odbycia skróconej służby wojskowej. , i
t mleczarnie przynoszą też niemałe korzyści, prze- ^nszczyzny. B o g a t e P Obecnie kuratorja szkolne wyznaczają tenni i i

rabiając bowiem większą ilość mleka i dostarcza Jr ai11tnTiomicznv obiałby cała dawną ' nY egzaminów, które według przepisów mają od
7 \ ijąc jednolity, dobrze wyrobiony towar na rynki c , ,, y 1 bywać się dwa razy w roku, w marcu i paździea*-
* V zbytu, mogą osięgnąć lepsze ceny. Odpadki zaś z ę y nwWn<,ł n«snnTs nstennip  niku. Podania o dopuszczenie do tego egzaminu

’,i przerobu mleka, otrzymuje producent z powro- H a ru j i « «< 5 iV^lnA«in mają być zgłoszone do końca stycznia 1930 roku.
j j  i 1 tern z mleczarni i z korzyścią skarmia je trzodą "tyP1*. . Szczegółowych informacyj udzielają kuratorja
l \  y chlewną. Spółki jajczarskie, przez dobór i gatun W kołach watykańskich krążą pogłoski, ze sz^0jne
J  kowanie jaj, naturalnie też osięgnąć muszą więk- sekretarz o S y S  Marsz. P iłsudsk i a p rzesilen ie  rządow e|C gza cene za jaja, mz gdy je się sprzedaje małemi becnie 77 lat, przedłożył papieżowi prośbę o zwoi . . . .
}  . ilościami. Związki hodowlane dostarczają znów nienie go z zajmowanego stanowiska. Warszawa, (AW). Jak się dowiaduje AjencjaJ t dobrych rozpłodników, a ta strona gospodarki Jako następców wymieniają nowo-kreowane Wschodnia, Marszałek Piłsudski z zainteresowa-
*  L jestbSdzo ważna, ze względu na utrzymanie jed go kardynała Pacalirego i prymasa Węgier kar- niem śledzi przebieg wydarzeń naterem e polityki

. W nolitej i zdrowej rksy. u l.tw iaja  one też zbyt i za dynał Seredyi. Jak słychać, węgierski książę koś- wewnętrznej O ostatnich wypadkach informuje
kup materjału jak hodowlanego, tak i opasowego | ciota posiada największe widoki na to stanowisko Marszałka Piłsudskiego płk. Sławek.



Sir 2 JK&rKNNiK P©M©RS1B“ Nr. 299

Przez morza 1 oceany do tozgiocnlenia M I państwa
K o n ie c z n o ść  ro zb u d o w y  n a sz e j  f lo ty  h an d low ej i p a s a ż e r s k ie j

(Od naszego specjalnegokorespondenta pomorsk.)
II.

Grudziądz, dnia 12 grudnia.
Rozwijający się w Polsce coraz więcej ruch 

turystyczny do krajów zamorskich nakazuje mam 
oibecnie pomyśleć i o wzmocnieniu naszej floty 
pasażerskiej.

Przede wszy st kiem uświadomić sobie musimy 
że polski okręt pasażerski na obcych morzach to 
nietyłko zwykły środek lokomocji i  turystyki ale 
okręt taki może być najlepszym wyrazicielem na 
szej niepodległości, rzeczywistym i namacalnym 
dowodem naszego dążenia do mórz i oceanów.

Polski okręt pasażerski alby mógł spełnić 
wspomniane zadanie, musi być statkiem odpowie 
dniego tonażu, pięknym i wygodnym, aby nie mó 
wiomo o nas, że nie dorośliśmy jeszcze do żeglugi 
morskiej.

Rozwijające się nasze podróżnictwo morskie 
nie będzie miało realnych podstaw do szerzenia 
zdrowej propagandy Polski, tak w naszych warun 
kach potrzebnej, jeżeli nie wzmocnimy naszej 
floty pasażerskiej. Pamiętać również trzeba, że 
odgrywa tu rolę i interes gospodarczy, jeżeli spo 
łeczeństwo korzystać będzie z własnych ókrętów 
zamiast wzbogacać obce kompanje okrętowe.

Dotychczas posiadamy zaledwie jeden nie­
wielki okręt pasażerski „Gdynia“, należący do 
„Żeglugi Polskiej", państwowego przedsiębior­

stwa w Gdyni i kursujący latem do Szwecji i Dan 
ji. W obecnej chwili potrzebny nam jest przynaj­
mniej jeszcze jeden, większy od „Gdyni" statek, 
któryby rów. i w zimowym czasie mógł być uży­
wany do wycieczek po morzu Śródziemnem. Po

uruchomieniu polskiej linji śródziemnomorskiej, 
nietyłko Polacy, ale i Czesi, Węgrzy i Rumuni mo 
gliby polskim okrętem podróżować do Sardynji, 
Korsyki, Włoch, Grecji, Turcji, Egiptu, Algieru, 
Marokka itd.

Jest jeszcze i druga ważna kwest ja z tern zwią 
zana, a mianowicie skierowanie obcych turystów 
z różnych portów cudzoziemskich do Polski i za­
poznanie ich z pięknem i bogactwem przyrody na 
szego krajiu. Zachęćmy więc turystów i kupców 
zagranicznych do zwiedzenia Polski, przewożąc 
ich polskim, wygodnym i pięknym statkiem, a 
opiuja zagraniczna o nas i nasz bilans handlowy 
ulegną znacznej poprawie.

Przypominam sobie w tej ChWili piękne i 
mądre słowa dowódcy „Gdyini“ kap. Pacewicza, 
który wyraził się, że „każdy okręt na morzu, czy 
też w obcym porcie jest jakby przedłużeniem te- 
rytorjum państwa, jest jakby dalszym ciągiem 
Ojczyzny".

Dlatego też społeczeństwo powinno w tym 
kierunku okazać najdalej idącą pomoc rządowi, 
prowadząc ten piękny cel do szybkiego zrealizo­
wania. Województwa, powiaty, samorządy miej­
skie, organizacje różnego rodzaju przy małem 
choćby opodatkowaniu dobrowolnem mogą do­
starczyć dostatecznych środków na budowę pol­
skiego okrętu pasażerskiego, przysporzyć chwały 
Ojczyźnie i uwiecznić swoje imię.

Polski okręt pasażerski ufundowany przez o- 
bywateli mógłby najlepiej roznieść sławę Polski 
po świecie, jak i ukochanie naszej niepodległości 
i dążenia do opanowania szerokich oceanów.

Bojówki partyjne a życie polityczne Anstrji
Wiedeń, (AW). Koła polityczne powszechnie 

zwracają uwagę na wzmożenie działalności bojó­
wek partyjnych. Ostatnio odbyło się w okolicy 
Wiednia i na przedmieściach wiedeńskich kilka 
pochodów „Heimwehry“, przyczem nie obeszło się 
bez starć z socjalistami. Kierownictwo centrali 
republikańskiego Schutzbundu publikuje komu­
nikat, w którym ogłasza, że „SchfUtzbund" nie 
chcąc przeszkodzić porozumieniu politycznemu 
zachowywał się dotychczas z rezerwą, lecz obec­
nie na skutek ponownej akcji „Heimwehry", wi­
dzi się zmuszony do podjęcia kontrakcji. „Schulz 
bund" zapowiada na przyszłą niedzielę pochody 
werbunkowe w kilku miejscowościach pod Wie­
dniem.

Budowa potężnej radiostacji 
w Prusach Wschodnich

Kowno, (AW). Według otrzymanych tu wiado 
mości, w najbliższym czasie Niemcy przystąpią 
do budowy wielkiej radiostacji w prasach Wscho 
dnich, której celem będzie zagłuszenie radiostacji 
kowieńskiej. Ostatnio prasa niemiecka prowadzi 
ła przeciwko Kownu kampanję, wyrażając oba­
wę aby rząd kowieński przy pomocy radia nie zli- 
twiinizował Kłajpedy.
Olbrzymia cukrownia padła pastwą pożaru

Karlsruhe, (AW). We czwartek około godz. 
11-tej rano z nieustalonej dotąd przyczyny wy­
buchł pożar w składzie odpadków cukrowni w 
Waghausel. Niezwykle silny wiatr sprzyjał bły­
skawicznemu rozszerzaniu się ognia, tak, że 

wkrótce objął nowowybudowany olbrzymi budy­
nek fabrycznv.Sprowad)Zono straże ogniowe z Heil 
derbergu, Schwetiingen i Brucbsal, w sile 28 si­
kawek, wspólinemi siłami walczyły z żywiołem. 
Sytuację utrudnił niezwykle wybuch wielkiego 
zbiornika z benzyną. Do wieczora trwała akcja 
ratownicza. Cukrownia zatrudniająca 1000 robot­
ników została całkowicie zniszczona. Straty się­
gają kilku miljonów marek.

Niezwykła grabież w pociągu
Lwów, (AW). „Gazeta Poranna" donosi, że 

wczoraj w pociągu pośpiesznym między Stanisła 
wem, a Kołomyją, została uśpiona środkiem na­
sennym, a następnie ograbiona z licznych koszto 
wnoś ci i dokumentów, żona podsekretarza stanu ' 
w rumuńskiem ministerstwie zdrowia Branka 
Moldovan. Uśpioną pasażerkę zauważył w prze­
dziale konduktor i zaalarmował urząd ruchu oraz 
policję, w Stanisławowie. W sprawie tej toczą się 
dochodzenia.

Pogłębianie ujścia Wisły
Gdynia, (AW). Skutkiem wielkiej ilości lodu, 

który nagromadził się u  ujścia Wisły uh. roku z 
powodu ostrej zimy, utworzył się taśm wał, wobec 
czego Rada Portowa rozpoczęła pracę nad pogłę­
bieniem ujścia Wisły. Od dłuższego czasu pracuje 
tam wielka draga ssąca „Snomi" firmy Moritzon 
w Kopenhadze.

Uratowali się zapomoca aparatów 
rakietowych

Gdańsk, (AW). W pobliżu wyspy Gotłand za­
tonął statek „Aegir" wiozący 235 samochodów do 
Gdańska. Prawie cała załoga zdołała się uratować 

przy pomocy aparatów rakietowych. Kapitan 
statku opuścił pokład w ostatniej niemal chwili. 
Cały ładunek pozostał na pokładzie statku.

■Łodzie p od w od n e z o s ta n ą  z n ie s io n e
Londyn, (AW). Korespondent rzymski „Ti­

mes^" donosi, iż rząd włoski po szczegółowem za 
poznaniu się z propozycjami angielsko - amiery- 
kańśkietmi postanowił wyrazić swą zgodę na znie 
sienie łodzi podwodnych. Minister spraw zagra­
nicznych Grandi wystąpi w tej sprawie z odpo- 
wiedniem oświadczeniem rządu włoskiego na jed 
nem z pierwszych posiedzeń konferencji rozbroje­
niowej w Londynie. Rząd włoski zaznacza, iż de­
cyzja jego została powzięta bez względu na stano 
wisko w tej sprawie pozostałych dwóch państw: 
Francji i Japonji. Sfery miarodajne włoiskie przy­
puszczają, iż nawet, w razie rozbicia się konfe­
rencji 5 mocarstw w Londynie, współpraca z An- 
glją i Stanami Zjednoczonemi w dziedzinie roz­
brojenia na morzu może dać pozytywne rezultaty

W Zakopanem rozpoczyna się sezon
Zakopane, (AW). Ruch przyjezdnych do Za­

kopanego z dnia na dzień się powiększa i obecnie 
sięga do 80 osób dziennie. Objawem zapowiada­
jącym powodzenie sezonu zimowego jest znaczny 
wzrost frekwencji gości w stosunku do roku ub. 
Dotychczas od dnia 2 do 9 bm. zanotowano 413 
przybyłych osób, gdy w tym samym okre/sie w r. 
ub. tylko 275.

Me mogli zawrzeć małżeństwa, więc razem 
się zabili

Paryż, (AW). Według doniesień z Nowego 
Jortau, we czwartek rano w mieszkania! znanego 
handlarza antyków StanleyŁa MortimerŁa znale­
ziono zwłoiki 22-letniego siostrzeńca bankiera Pier 
pont‘a Morgana — Henry Grew Grosby wraz z 
jego ukoehaną,, kobietą, z naj/lepszcgo towarzy­
stwa bostońskiego. Handlarz antyków ustąpił 

swe mieszkanie we środę Crosbi4amn z tern, że we 
czwartek mieszkanie opuści. Zwłoki kochanków 
znaleziono na łóżku, oboje byli ubrani, młodzie­
niec lewem ramieniem obejmował za szyję swą, 
ukochaną, w prawej zaś dłoni kurczowo zaciskał 
rewolwer, którym najwidoczniej zastrzelił ją, a 
następnie popełnił samobójstwo. Przypuszczają, 
iż powodem Zbrodni i samobójstwa była niemoż­
ność zawarcia małżeństwa.

Fałszerstwo pieniędzy karane śmiercią
Moswa, (AW). OK. i Sownarkoim postanowi­

ły zmienić tekst paragrafu 22-go o występkach 
przóciwlku państwu. Według nowego tekstu pod 
rabianie i puszczanie w obieg zawodowo fałszy­
wych monet, biletów skarbowych i bankowych, 
państwowych papierów wartościowych, jak rów­
nież i podrabianie waluty zagranicznej karane 
będzie śmiercią przez rozstrzelanie.

Pożar wielkiego młyna
Poznań, (AW). Wczoraj przed południem wy­

buchł groźny pożar w Gnieźnie w młynie paro­
wym Leona Foltynowicza S. A. Mimo natychmia­
stowej akcji ratunkowej młyn spłonął doszczęt­
nie. Ogień skutkfem silnego wichru przeniósł się 
na dom mieszkalny, który istanął w płomieniach. 
Obiegają pogłoski, iż w czasie pożaru śmierć w 
ogniu poniósł jeden ze strażak ów, drugi zaś doznał 
ciężkich ran od oparzenia i złamał nogę. Istnieje 
podejrzenie, iż ogień został podłożony. Młyn Fol­
tynowicza był największy nietyłko w mieście, ale 
w okolicy. Straty bardzo wielkie, sięgają 100.000 
złotych.
Angija zaprowadza monopol tytuniowy

Londyn, (AW) Dzienniki podają, że w łonie 
rządu omawiano jest kwestja wprowadzenia pań­
stwowego monopolu tytoniowego w Amglji. An­
gielskie komnanje tytuniowe, mają obecnie kolo 
salne dochody. Dochód jednej z większych talbacz 
nyiCh firm w Anglji za ubiegły rok finansowy wy 
raził się w sumie 1,285,154 funtów' szterlingów.

Nowy starosta grodzki w Gdyni
Gdynia, (AW). Wczoraj objął urzędowanie no 

womi ano wari y starosta grodzki pułk. dypl. — 
Mieczysław Pożerski, dotychczasowy kierownik 
państwowego urzędu Ubezpieczeń p. Staniszewski 
przeniesiony został na stanowisko starosty grodz 
kiego do Torunia, gdzie urząd ten ma zorganizo­
wać. Objęcie urzędu przez pułk. Pożerskiego zmie 
nia automatycznie państwowy urząd ubezpieczeń 
na starostwo grodzkie. W związku z objęciem u- 
rzędowania przez pułk. Pożerskiego w dniu dzi­
siejszym złożyli oficjalnie wizyty m.im. prezydent 
m. Gdyni Mieczysław Bilek, oraz przedstawiciele 
prasy. Należy zaznaczyć, iż p. Staniszewski udał 
się na kilka tygodni na urlop. P. Staniszewski, w 
ciągu swego urzędowania potrafił zyskać uznanie 
wśród tutejszego społeczeństwa.

łmuii.na.j

(O obronie interesu® liulturnlnydi Mwm
W spraw ie projektowanego połączenia teatrów pomorskich

(Korespondencja własna.)
Toruń, 11 grudnia 29.

Teatry polskie na Pomorzu specjalnie wielkie 
i doniosłe posiadają zadanie. Półtorawiekowa 

blisko germanizacja poczyniła bowiem dotkliwe 
szkody w umysłach znacznej części społeczeństwa 
pomorskiego i trzeba jeszcze długich lat i  nadzwy 
czajnych wysiłków, aby usunąć zupełnie ślady tej 
znienawidzonej niewoli pruskiej.

A w tern wielkiem dziele usuwania śladów 
niemczyzny na Pomorzu, każdy teatr polski jako 
świątynia myśli, sztuki i pieśni ojczystej odgry­
wa wybitną rolę, zwłaszcza że wrogie nam siły wy 
trwale i systematycznie dążą do oderwania tej 
prastarej ziemicy polskiej od Macierzy.

Pomorze posiada obecnie dwa stałe teatry, je 
den ' w Toruniu, istniejący od pierwszej chwili 
przejęcia Pomorza, drugi w Grudziądzu założony 
w roku 1921 dzięki ofiarności społeczeństwa gru­
dziądzkiego.

Teatr toruński obecnie pod dyrekcją pana 
Jerzego Rygiera posiada znacznie lepsze warunki 
egzystencji od teatru grudziądzkiego, kierowane 
go przez dyr. H. Czarneckiego. Przedewszystkiem 
Toruń- posiada wybudowany jeszcze przez Niem­
ców wspaniały nowoczesny gmach teatralny i już 
sam ten fakt przyczynia się do frekwencji pnblicz 
ności, a tern samem do rozwoju teatru. Pozatem 
w Toruniu, stolicy Województwa Pomorskiego i 
siedzibie wielu urzędów i instytucyj regjonalnych 
istnieje w znacznie szerszej mierze niż w Grudzią 
dzu t. zw. ..publiczność teatralna", uczęszczająca 
stale do teatru i będąca podporą jego egzystencji.

Teatr Polski w Grudziądzu mieści się w prze 
budowanej sal idawnej „Strzelnicy",położony jest

trochę na uboczu, co przy znacznej rozciągłości 
miasta jest pewnem utrudnieniem w frekwencji 
publiczności, przeidewszystkiem jednakGrudziądz 
jako miasto przemysłowo - handlowe posiada 
zbyt mało publiczności, kochającej teatr i docenia 
jącej jego kulturalne i narodowe znaczenie.

Aby polepszyć sytuację materjalną obu tea­
trów, a w szczególności teatru grudziądzkiego 
Wojewoda Pomorski pan Lamot rzucił projekt po 
łączenia tych teatrów jednym zespołem drama­
tycznym i jednym zespołem operetkowym, dają­
cym przedstawienia raz w Toruniu, raz w Gru­
dziądzu.

Podobny projekt został już raz zrealizowany i 
nie wytrzymał próby życia. Zespół teatralny, wę­
drujący stale z Torunia do Grudziądza i z powro­
tem, chociażby był nawet i lepiej opłacany, nie 
wytrzyma na dłuższy dystans tak męczącej pra­
cy. Zaoszczędzi się ooprawda na pensjach dla 
artystów jednego teatru, ale zato powstaną nowe 
wydatki w postaci przejazdów kolejowych, tran­
sportu rekwizytów i kostjumów, noclegów itp. i 
w rezultacie sytuacja materjalna jednego lub obn 
teatrów pozostanie prawie bez zmiany. Pozatem 
jeszcze powiększa się tą drogą bezrobocie wśród 
artystów teatralnych w Polsce.

Na Pomorzu powinniśmy z różnych względów 
tworzyć nowe teatry, a nie redukować już istnie­
jące. Przy pomocy rządu i województwa, a także 
i magistratów poszczególnych miast teatry po­
morskie postawić trzeba na takim poziomie, aby 
stały się one atrakcją dla publiczności, podnieść 
trzeba propagandę teatru przez prasę i organiza­
cje 1 w ten sposób zabezpieczyć egzystencję tych 
placówek kulturalnych na Pomorzu.
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Jak ścigają w Ameryce przemytników alkoholu
Szyfrowane depesze radjowe — Rozkazy tajne — Forteca  ̂bootlegerów 

Sygnały świetlne — Przekupstwa — Al Capone wspólnikiem
szczególnej uwagi stał się odcinek wybrzeża koło 
New - jersey, w obrębie zewnętrznego portu No­
wego Jorku. Zakątek ten należy do najmodniej­
szych miejscowości w sąsiedztwie stolicy i liczni 
potentaci finansowi Wall - Street posiadają tam 
luksusowe pałace letnie, z których jeżdżą w lecie 
do biur jachtami motorowerni.

Okazało się wkrótce, że poszukiwana stacja 
nadawcza musi się znajdować w jednym z tych 
pałacyków. Przy bliższem przeszukiwaniu odnoś­
nych terenów, musiano przedsięwziąć szczególne 
środki ostrożności, nie ulegało bowiem wątpli­
wości, że bootłegerzy musieli się tu mieć na bacz­
ności bardziej niż gdzie indziej. Radjooperatorzy 
przeprowadzili obserwacje w nierzucającyth się 
w oczy automobilach, Ciężarowych do przewoże­
nia mebli. Wkrótce ustalili z całą ścisłością, że 
poszukiwana stacja mieści się w jednym z budyń 
ków pałacowego kompleksu, znanego pod nazwą 
posiadłości Iłammersiteina. Nie pozostawało nic 
innego, jak przystąpić do zniesienia centrali boot 
legerów. Jednakże przed powzięciem ostatecznej 
decyzji urząd prohibicyjny czekał ostrożnie prze­
szło miesiąc.

Termin ataku na bootlegerów został nazna­
czony na dzień 16 października br. O godz. 4,30 po­
południu tego dnia zaczęła się największa obława 
na bootlegerów, jaka miała miejsce w Ameryce 
od chwili wprowadzenia prohibicji. Uzbrojone 
oddziały agentów prohibicyjnych wtargnęły je­
dnocześnie w 35 punktach wybrzeża do różnych 
oddziałów zakonspirowanej organizacji: kance- 
laryj, magazynów, i przystani, i przychwyciły jej 
urzędników w trakcie czynności. Najlepiej udał 
się atak na gmachy Hammersteina i radjostację. 
Kiedy ludzie z urzędu prohibicyjnego wpadli do 
lokalu tej ostatniej, operator nadawał właśnie 
radjogram do okrętu transportowego, znajdują­
cego się w drodze powrotnej. Nim wrszakże zdążył 
posłać ostrzeżenie, miejsce jego przy aparacie 
zajął jeden z urzędników prohibicji, który nawią­
zał momentalnie kontakt z owym okrętem. Cho­
dziło o to, aby zwabić podstępnie parowiec, znaj­
dujący się jeszcze poza d \vu nas tom i Iową strefą 
pobrzeżną wdadania Stanów Zjednoczonych, w re­
jon statków strażniczych. Ale się to nie udało. We 
dług wszelkiego prawdopodobieństwa, kapitan 

statku zorjentow-ał się jakimś sposobem, że coś 
jest nie w porządku i na wody pobrzeża nie wpły­
nął.

Nieszkodliwie wrażenie, jakie robił nazewnątrz 
Po odgadnięciu szyfru, oficjalne organa wa- ! główny gmach potajemnej centrali; ze swojemi 

szyngtońskie przystąpiły do dalszej części zada- ! przybudówkami i klombami kwiatów, nie godziło 
nia, a mianowicie do odszukania zdradzieckiej j się bynajmniej z urządzeniem wnętrza. Urzędnicy 
stacji nadawczej, aby ją potem zlikwidować. Uda- j prohibicyjni przekonali się, że dzięki udanemu 
ło się ustalić, że odnośne fale elektryczne poru- ■ fortelowi, dostała im się w ręce prawdziwka forte- 
szają sie w kierunku Nowego Jorku. Założono te- ; ca, Wewnątrz budynku mieściło się kilka beto- 
dy dwie stacje odbiorcze, które porozumiewały I nowych barykad i cały arsenał broni. Skonfisko-

Na początku bieżącego roku amerykańska sta 
cja radjowa w Waszyngtonie znalazła się w kon­
takcie z dziką stacją nadawczą, która w regular­
nych odstępach czasu przesyłała na krótkich fa­
lach szyfrowane wiadomości. Ustalono, że tajem­
nicza stacja była bardzo silna i naturalnie po­
wzięto podejrzenie, że służy ona dla celów mocno 
zakulisowych. Czynności jej poddano ścisłej ob­
serwacji, a przejmowane szyfrowane wiado­
mości dokładnym zestawieniom. Przed władzami 
stanęło podwójne zadanie: odnaleźć klucz do ta­
jemniczego szyfru i oznaczyć połażenie nieznanej 
stacji. Szyfr był niesłychanie skomplikowany i za 
chodziła obawa, że w-ogóle nie uda się go rozwią­
zać. Cała nadzieja spoczy wała w ekspercie szyfro 
wym ministerstwa handlu, F. F. Redferenie, je­
dynym człowieku w Ameryce, którv mógł ten pro 
blemat wyświetlić. Po trzymiesięcznej pracy uda­
ło mu się rzeczywiście znaleźć klucz do tajemni­
czego porozumienia.

Odcyfrowanie przejętych meldunków radjo- 
wrych wywołało w urzędowych kołach Waszyng 
tonu niesłychane poruszenie. Nie ulegało bowiem 
żadnej wątpliwości , że wpadnięto na trop roz­
ległej działalności bootlegerów. Wiadomości takie 
jak „Wjazd wolny", straż pobrzeżną na południu" 
albo „50 skrzyń dla auta ciężarowego na miejscu 
ładunku koło wyspy" — nie mogły oznaczać niic 
innego, jak ostrzeżenia i rozkazy, przesyłane da­
leko położonym formacjom przez dobrze poinfor­
mowaną centralę. Z zebranego, obfitego materja- 
łu wynikało, że organizacja miała na swe usługi 
kilka okrętów i kilka stacyj odbiorczych na lądzie 
które kierowały transportem i przekazywaniem 
złota. Codzienne radjomeldunki wskazywały zre 
sztą na „wielki ruch w interesie" i na nadzwy­
czajne rozgałęzienie organizacji.

Ale najwięcej zdumiał oficjalne sfery wa­
szyngtońskie fakt, że w wielu z tych zakonspiro­
wanych meldunków radjowych napomykano o 
tajnych rozkazach, wysyłanych do organów pro- 
hibiicyjnych i do kapitanów statków nadbrzeż­
nych. Przedsięwzięto tedy daleko posunięte środ­
ki ostrożności i powierzono dalsze dochodzenie 
tylko nielicznej grupie zaufanych urzędników, z 
obawy, aby przeciwnik nie „zwąchał pisma no­
sem" i nie uchylił się od dalszych oibserwecyj. 
Najwidoczniej daleko sięgający system szpiego­
stwa zakonspirowanej szajki pozostał tym razem 
bezskuteczny i dzięki temu władze policyjne o- 
siągnęły swój cel.

Na gwiazdkę
uriseliy piernikowe 
prolink!,
cukierHl.
czekiosdfit
SionbsnlefKi,

poleca
mnrtypsn
herbatniki msrcypon, 
kartofelki marcypsn*. 
figury marcyponcwe, 
flsory czekoladowe

Wielki wybór! Wielki wybór!

B. RADKE
cukiernia i kawiarnia.

Torty, drzewce I 
ciasta każdego gatunku wykonuje 

się prędko i akuratnie.

się z sobą telefonicznie i mierzyły jednocześnie z 
różnych punktów zapoimocą bardzo czułych apa­
ratów kierunek nadawanych fal. W ten sposób 
oznaczono w przybliżeniu rejon, w którym musia 
ła się znajdować dzika stacja nadawcza. Celem

wano pięć karabinów maszynowych najnowsze­
go typu, mnóstwo ręcznej broni palnej i bomb 
gazowych, Szczególnie ważne było znalezienie 
książek rachunkowych przedsiębiorstwa, które 
zdradzały stosunki z różnemi bankami. W fcsiąż-

i
I
i
i
i

Specjalny skład futer
O. Weiland
Chojnice, Gdańska 3.
Kuśnierstwo —  Dworcowo 10,

poleca na nadchodzącą zimę po korzystnych 
warunkach zapłaty i bezkonkurencyjnych ceuach

odlug miary dia pań i panów

i
I

futrzane Kurtki, płaszcze, rewerendy,
garnitury, kamizelki, rękaw i­
czki, czapki, koce, wory na 
nogi, peleryny diastangretów 

Futrzane krawaty różnej jakości od 20 zł.
Pierw»zorzędne przerabianie tańszych futer. Niezwykle bogaty wybór 
obsad oraz futrzanych podszewek. Kurtki futrzane, futra na polowania 
i jazdy. Wykonanie płaszczy futrzanych dla pań i panów po­
dług miary i żąd. gatunku futra. Specjalne materjały na poszycie 
futer damek, i męsk. Przerabianie starych płaszczy futrzanych, kołnierzy, 
czapek itd. po cenach umiarkowanych. Nappa — ubiory podług miary 
podszyte futrem. Przez nadzwyczaj korzystny zakup z pierwszej ręki — 

wszelkie artykuły po najniższej cenie.

Na zbliżające się św ięta
wszystkich oddziałach

bardzo niskie reny gwiazdkowe*

Najnowsze aparaty radjowe 
Telefunken bez baterji i 
akumulatorów oraz aparaty 
Philipsa i krajowe, są do 
nabycia po cenach fabrycz 
nych na dogodnych warun­
kach w Drogerji
K a zim ierza  k.aka

obok Magitatu.2 771

Drzewka
Owocowe
w dobrych gatunkach

poleca
K. B ła sz c z y k  

s z o s a  Gdańska 16.

Wykwintne
mmlcure 1 zl.

Dworcowa 72.
Krakowska.

kach tych figurowały również pod. zmyślonemu 
nazwiskami pozycje sum, wypłacanych przeku­
pionym funkcjonarj uszom lokalnych, urzędów 
prohibicyjnych i innym wpływowym osobistoś­
ciom. Nazwisk tych dotąd jeszcze nie podano' do 
wiadomości publicznej. Wiadomo tylko, że nie­
którzy agenci prohibicyjini w New - Jersey otrzy­
mywali stałe pensje, dochodzące do tysiąca dola­
rów tygodniowo.

Interesującego odkrycia dokonali, urzędnicy 
prohibicyjni w małym pawilonie, wzniesionym 
na pagórku, niedaleko od brzegu morza. W pawi­
lonie tym krył się potężny reflektor, jeden z najpo 
tężmejlszych w Stanach Zjednoczonych i kilka 
wielkich teleskopów. Z tego punktu dawano poro 
zumiewawTze sygnały świetlne nadjeżdżającym 
statkom przemytniczym. Wyładowanie ładunku 
alkoholu odbywało się w ten sposób, że statek pod 
pływał w nocy do brzegu i spotykał się z tak zwa­
ną „flotyllą moskitów", składającą się z małych, 
szybkich motorówek, które otaczały go jak rój 
komarów i rozbierały między siebie zakazany to­
war, który następnie przewoziły na ląd. Motorni­
czy pozostawali w ciągłym kontakcie z centra­
lą dzięki sygnałom świetlnym. Motorówki, te funk 
cjonowaly często jako łodzie sportowa, stanowią­
ce własność hoteli i pensjonatów nadbrzeżnych i 
przynależność ich do flotylli moskitów była pra­
wie nie do ustalenia. Jednakże przy obłowię skon 
fiskowano kilka tuzinów takich motorówek, sta­
nowiących własność syndykatu bootlegerów.

Wogóle dokonano 35 aresztowań, wśród Któ­
rych znalazło się kilku dyrektorów przedsiębior­
stwa. Wszyscy oni poszli pod kluciz. Właściwi kie 
równicy syndykatu i bracia A'l i Wilhelm Lilien 
i „referent obrotowy" James Murphy, uniknęli 
aresztow ania tylko dlatego, że bawili w owym 
czasie zagranicą.

Syndykat Hamrnersteimowski cieszył się na­
dzwyczajnym „ruchem w interesie". Jak się oka­
zało ze znalezionych książek, czysty dochód wy­
niósł w ostatnim półroczu 2,000,000 dolarów. Zło­
ta dostarczało siedem banków nowojorskich, któ 
re dobrze musiały wiedzieć o rodzaju działalności 
klientów i z tego powodu zostały mocno skompro­
mitowane. Interesujący dżiał książek rachunko­
wych stanowiły sumy, wypłacane przekupionym 
agentom prohihicyjnym, wynosiły od tysiąca do­
larów tygodniowo na głowę.

W książkach tych powtarzało się szczególnie 
często nazwisko potężnego herszta przemytników 
chicagowskich, Al Capone‘go, jako dostarczyciela 
złota i jednocześnie klienta. Raz jeszcze potwier­
dziło się, że nie było w Ameryce większego bez­
prawnego przedsiębiorstwa, w któremby nie brał 
udziału ten luminarz amerykańskiego podziemne 
go świata. To że z powodu niedozwolonego no­
szenia broni, został obecnie skazany na rok do­
mu poprawczego, który odsiaduje w Filadelfji, 
nie położyło bynajmniej kresu jego ruchliwej 
działalności. Jest to pierwsza kara więzienna, ja­
ka spadla na tego potentata przestępców amery­
kańskich, który ma na sumieniu dziesiątki mor­
dów'. Cala Ameryka jest przekonana, że uwięzie­
nie Capone‘go nie nastąpiło wbrew jego woli i że 
uważa on teraz grube mury więzienia za nalepszą 
ochronę przed kulami swoich wirogów. Rzecz zro 
zumiała, że jego różnorodne tranzakoje nie uległy 
z powodu zamieszkania w domu poprawczym, ża­
dnej przerwie.

Czytajcie i rozpowszechniajcie 
Dziennik Pomorski44

Skład sortymentowy

Balzer i Borris
Chojnice.
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W I & D O M d Ś C i
Wpadł kanarek do klateczki.

Świecie. Żył sobie w Świeciu naid Wisłą 
taki sobie kanareczek, nazywał się Józio Chmie­
lewski. Kanarki nie orzą, nie sieją, a jednak żyją 
Tak było i z Józiem.

W początkach roku tego p. Wojdo Joannie 
zginęło 80 funtów kawy. Do p. Maczugi Kazimie­
rza ktoś się włamał, zabrał bieliznę, ubranie, tak 
coś na 200 zł. Pan Friedlender dał chłopcu 5 pła­
szczy, aby je odniósł pod wskazanym adresem 
Chłopiec adresata nie znał, ale spotkał jakiegoś 
pana, który dał mu złotówkę i, płaszcze zabrał do

Z  P O M O R Z A
Złodzieje grasują.

Trzebczyk, powiat Chełmno. Ubiegłego tygod 
nia nieznani złodzieje korzystając z dość twarde 

| go snu jednego z tutejszych gospodarzy niejakie- 
! go p. W. E., wyjęli szybę z okna jego domu chcąc 

Się dostać w ten sposób do mieszkania i podzielić 
się jego rzeczami, oraz gotówką. Na szczęście psy 
które dość głośno oznajmiały nocnych rabusiów, 
oraz ich odgłos roboty przy oknie — wczas zbudzi 
ły smacznie śpiącego gospodarza, który nie namy­
ślając się, długo, chwycił za broń i wybiegł na 
podwórze, gdzie dał dwa strzały w podejrzaną

4) ustawowej stabilizacji pracowników i unie 
możłiwienia usuwania pracowników bez przepro- 
wadzena dochodzenia dyscyplinarnego;

5) zrównania emerytów b. państw, zaborczych 
tak cywilnych jak i wojskowych z polskimi;

6) ze względu, że Chełmno i Okolica znane są 
z wielkiej drożyzny, zebrani wnoszą o przyznanie 
im specjalnego dodatku drożyźnianego (kresowe­
go.)

Powyższa uchwala ma zostać przesłaną dro­
gą telegraficzną do Prezydjum Rady Ministrów 
oraz na ogólny Kongres Pracowników Państwo­
wych w Warszawie.

Po orze mówieni u p. przewodniczącego, zebra 
ni przez aklamację postanowili wysłać powyższą 
depeszę. Przewodniczący zebranie o godzinie 2 po 
południu zamknął, tusząc, że wkrótce inny los za 
świeci braci urzędniczej.

25-lecie Towarzystwa Ludowego.
Wąbrzeźno. W dniu 9 grudnia 1904 roku za­

łożone tu zostało Towarzystwo Ludowe i to stara 
niem śp. ks. prałata Połomskiego oraz ówczesne 
go proboszcza w Łopatkach a obecnie dziekana 
ks. Wacława Wilk ansa w M. Czystem.

Towarzystwo rozwijało się pomyślnie i liczy­
ło wielkie mnóstwo członków. Wojna światowa 
jednak sparaliżowała niestety jego pożyteczną 
działalność. Dopiero gdy w jesieni roku 1923 przy 
jej wznowieniu na czele Zarządu stanął nader 
gorliwy prezes w osobie wydawcy i redaktora p. 
B. Szczuki, mający do pomocy p. Gan dera jako 
wiceprezesa. Towarzystwo stanęło niętylko na 
silnym gruncie, lecz tak się wzmogło, że liczy o- 
becnie 251 członków a w kasie razem z utworzoną 
w międzyczasie kasą pogrzebową, posiada, blisko 
5000 zł i jest najbogatszem ze wszystkich brat­
nich towarzystw na Pomorzu.

Towarzystwo Ludowe obchodziło w niedzielę 
8 grudnia swój 25 letni jubileusz ureczytstem ze­
braniem w sz-ozelnie zapełnionej sali wikaryjki 
przy sporym udziale gości. M. in. obecni byli: ks. 
gener. sekretarz Żynda, ks. dziekan Łowicki z 
Niedźwiedzia, ks. prof. Brej ski i miejscowi księ­
ża wikarzy, kilku pp. kupców', kierownik szkoły 
p. Kamrowski z Gdyni iltd.

Zebranie zagaił długoletni wielce zasłużony 
prezes p. Szczuka, który powitawiszy gości, przed 
stawił dokładnie historję uroczystującego stowa­
rzyszenia, z której na występie kilka danych napi 
sano. Następnie na wezwanie p. prezesa uczczono 
pamięć zmarłych członków Tow. przez powstanie 
z miejsc i jednominutową ciszę. Dalej podzięko­
wał p. nrezes serdecznie, wszystkim, którzy przy­
czynili się do rozwoju Tow. Ludowego, poczem 
na jego wniosek uchwnlono wysłanie stosownych 
telegramów do J. E. ks. biskupa Okoniewskiego 
p. wojewody Lamota, oraz do księży Kopczyń­
skiego, jako patrona Związku Tow. Ludowych w 
Tczewie, i dziekana Witkansa w M. Czystem, ja­
ko współzałożyciela Tow. Lud. w Wąbrzeźnie.

Na zakończenie zebrania odśpiewano wspól­
nie pieśń „Serdeczna Matko".

Nieetyczny wybryk dwóch łobuzów.
Bydgoszcz. Niejednokrotnie zdarza się, że 

młodzież źle wychowana dopuszcza się wybry­
ków' nieetycznych, które zasługują na surowe na­
piętnowanie.

Dnia 9 grudnia wieczorem przed jednym z 
domów przy ulicy Śniadeckich, stała próżna piat 
forma, zaprzężona w jednego konia, na której sie­
działo dwóch młodych chłopców. Przechodząca ul 
67-letnia W., zam. przy uilicy Grunwalzdkiej, zbli 
żyła się do chłopców', zapytując czy nie jadą 

przypadkiem w stronę Czyżkówka, tolby się do 
nich przysiadła.

Hultaje chłopcy, chcąc się zabawić kosztem 
Starej kobiety, powiedzieli, że istotnie tam jadą 
i mogą ją zabrać z sobą. Staruszka wdrapała się 
więc przy pomocy młodych urwisów na platfor­
mę, poczem otuliwszy ją jakiemś staremi od me­
bli workami, zacięli konia i pojechali.

Z powodu ciemności i będąc otuloną workami 
staruszka nie zdawała sobie zupełnie sprawy z 
tego, że jodzie nie we właściwym kierunku, więc 
siedziała spokojnie, oczekując chwili, w której ka­
żą jej zesiąść.

Urwisy dojechawszy do Bielawek, przystanę 
li przed Internatem Kresowym, wszywając staru­
szkę, aby zsiadła z platformy, bo już jest ulica 
Grunwaldżka. Zaledwie biedna kobiecina zeszła 
z wozu, chłopaki pojechali dalej, pozostawiając 
ją samą na drodze. Kobiecisko poczęło się rotzglą 
dać w tę i ową stronę i ani rusz nie może się poła­
pać, gdzie jest ulica Grunwaldżka. Zapytała wre­
szcie przechodniów, którzy jej dopiero wytłuma­
czyli, że przecież znajduje się w zupełnie innej czę 
ści miasta i że chłopaki zardwili sobie, przywo­
żąc ją tutaj. Ulitowano się jednak nad staruszką 
doprowadzając ją do tramwaju, którym pojecha­
ła już naprawdę do domu.

Rozżalona do najwyższego stopnia nie chcia 
ła jednak podarować swej krzywdy i zaraz następ 
nego dnia udała się ze skargą do policji, twier­
dząc stanowczo, że owi młodzi chłopcy musieli 
być napewno handlarzami żywym towarem, czem 
wprowadziła w tak dobry humor urzędników, że 
przyrzekli staruszce, zająć się tą sprawą.

Gdyby była stosowno a kara chłosty, to oby­
dwaj łobuzy rzetelnie na nią zasłużyli. Za taki ni 
ski, a przytem głupi wybryk należałyby im się 
baty. .

odniesienia i odniósł je, leoz pod swoim adresem.
Kiedy zaś pieniądze stale wypadały z kieszeni 

w czasie przymierzania butów p. Kozakowskiemu 
Władysławowi, ten zniecierpliwiony oddał pewne 
mu panu 98 zł do potrzymania. Ów pan trzyma je 
do dzisiejszego dnia (ale u siebie). I zawsze spraw 
ca jak kanareczek ulotnił się.

Policja łamała głowy, ręce, a tu ani rusz na­
przód. Nareszcie w tych dniach Chmielewski Jó­
zio wpadł. Jakim sposobem, to tajemnica urzędo­
wo, ale wpadł.

Od nitki do kłębka i okazało się, że te wszyst­
kie sprawki były dziełem Józia. Teraz biedaczek 
wygląda z za mocnych kratek więzienia w Świe­
ciu. Dobrze ci kanareozku!

Nie znasz godziny ani dnia zgonu twego.
Dembłin, powiat kościeliski. Nikt z nas nie 

wie, co mu przyniesie jutro. Nie wie również kie­
dy przerwie się taśma jego znojnego życia. Nie 
ufajmy zatem zbytnio1 siłom swoim i nie wienzmy 
twardo planom, gdyż mały zbieg okoliczności zbu 
rzyć nam może wspaniałe zamki na lodzie. Ro­
dzinę pp. N. spotkała również niemiła, a nawet 
bolesna niespodzianka. Otóż nic złego nie przypu­
szczający p. N. udał się razu pewnego na stację 
kolejową, celem udania się do Starogardu. Nagle 
w pociągu zesiabł, a po chwili ducha wyzionął. 
Śmierć nastąpiła wskutek udaru serca. R. i p.

Kradzież z włamaniem.
Wętfie, powiat świecki. Onegdajszej nocy 

dokonano śmiałego włamania do mieszkania po- 
siedziciela p. Tischa. Rabusie obłowili się w o- 
dzież męską i żeńską, bieliznę, obuwie, uprząż dla 
koni i inne rzeczy, ogółem wrartości 2000 zł. Za 
sprawcami zostało wdrożone energiczne śledztwo 
które oby doprowadziło do ich ujawnienia.

„Trupia głowa" na żywym człowieku.
Ncwemiasto. W ciągu ostatnich tygodni kil­

ku poważnych obywateli tut. powiatu otrzymało 
listy anonimowe z podpisem „trupia głowa" lub 
bez podpisu, z wezwaniem złożenia na pewnem 
oznaczonem miejscu większej sumy pieniędzy 

(2000 — 10000) w porze nocnej. Autor groził, że w 
razie niezłożenia, podpali stogi, zabudowania go 
spodarcze lub wymorduje rodziny zainteresowa­
nych. Zawiadomiona o powyższej sprawie policja 
czyniła energiczne poszukiwania, w rezultacie 
których udało się obecnie schwycić autora owych 
listów, w osobie syna rolnika M. z Bratjana, który 
poprzednio prowadził piekarnię w powiecie bród 
nickim, a niedawno wyszedł z więzienia w Brodni 
cy. „Trupią głowę" aresztowano i odstawiono do 
więzienia w Brodnicy, gdzie odbywa dalsze „stu 
dja".

Jarmark.
Kartuzy. Środowy jarmark kramny, na by­

dło i konie zgromadził z powodu pięknej pogody 
dużo ludzi i sprzedających, a koni i bydła spędzo 
no również niemało. Płacono stosunkowo niskie 
ceny, to też wielu zabierało tak bydło, jak i ko­
nie znowu do domu, by odczekać na wyższe ce­
ny. W związku z mającym odbyć się jarmarkiem 
a temsamelm pnzewidzianem przybyciem różnych 
złoczyńców, którzy to lubią innym kieszenie wy­
próżniać, tutejsza policja zarządziła obławę w no 
cy z 10-igo na 11 grudnia, przyczem przytrzymano 
2 mężczyzn i 1 kobietę, pochodzących z dalszych 
stron i nieposiadających żadnych dokumentów, 
jak również nie mogących wytłómaczyć celu przy 
bycia do Kartuz. Osadzono ich w areszcie. W ten 
sposób zapobiegło się na jarmarku w wielkiej mie 
rze różnym kradzieżom. Za tę troskliwość w wy­
łapywaniu różnych złoczyńców należy się policji 
uznanie.

Uwaga na czasie.
Bajkowy, powiat tczewski. Smutinem jest, że 

trzeba nawoływać do ostrożności przed złodzieja­
mi nawet w kościele. Jednak słuszna to uwaga i 
konieczna, gdyż w dzisiejszych czasach dużo się 
popełnia kradzieży właśnie w kościele. Niesłusz­
nie robią np. panie zostawiając w ławce torebki, 
gdy idą do komunji św., gdyż wtedy właśnie po­
pełnić można najłatwiej kradzież. Pewna pani z 
naszej parafji utraciła w ten sposób cenną toreb­
kę z zawartością dosyć poważnej kwoty. Popeł­
nia się rówuież w kościele jeszcze bezczelniej­
sze kradzieże, lecz te już należą do rzadkości. 
W tym wypadku chodzi nam jedynie o ostrzeże­
nie naszych pań od lekkomyślnego zwyczaju zo­
stawiania komuś pod opieką swoich torebek.

Nieszczęśliwy wypadek.
Tczew. Niejaki T. uległ w Zająezkowie nie­

szczęśliwemu wypadkowi. Doznał on złamania no 
gi. Nieszczęśliwego odstawiono do szpitala św. 
Wincentego.

stronę i tern zmusił nie pożądanych gości do u- 
cieczki. W dwa dni później widocznie ci sami spra 
wcy wkradli się do ogrodu tego samego gospoda 
rza i skradli mu dwie najlepsze koszki z pszczoła 
mi, wartości 200 zł. (ski.)

Ohydna zbrodnia w Lubawie.
Lubawa. W Lubawie dokonano ohydnej zbro 

dni. Zamieszkały tamże bez stałego zajęcia 22 let­
ni Jan Marchlewski, zakochawszy się przed ro­
kiem w ekspedjentce sklepowej, 22 letniej Jamnie 
Fafińskiej, prześladował ją swą miłością. Fafiń- 
iska z początku przychylna młodzieńcowi, dowie­
dziawszy się przed kilku miesiącami, iż był kil­
kakrotnie karany za kradzież, oświadczyła mu 
wręcz, że nie życzy sobie dalszej z nim znajomo­
ści. Marchlewski poprzysiągł dziewczynie zemstę

Fafińska w intuicyjnej obawie przed brutal­
nym Marchlewskim starała się zawsze wychodzić 
na ulicę w towarzystwie przyjaciółek. I tak też 
było ostatniej soboty. Wracając z zajęcia w towa 
rzystwie swej przyjaciółki panny Groszkowskiej 
spotkała niespodziewanie przed bramą własnego 
domu Marchlewskiego, który wyrzekł te słowa: 
„Janka, chcę z tobą pomówić". Fafińska nie wy­
rzekłszy ani słowa jednym susem znalazła się 
w' bramie. Za nią usiłował podążyć Marchlewski, 
któremu stanęła na drodze Grpszkowska wzbra­
niając wstępu. Marchlewski silnem uderzeniem 
dłoni powalił Groszkowską na Ziemię, poczem 
wpadłszy do bramy, wyciągnął za włosy Fafiń- 
ską na ulicę i począł niemiłosiernie tratować ją 
nogami. W pewnej chwili Marchlewski dobywszy 
rewolweru przyłożył go do skroni omdlałej dziew 
czyny i celnym strzałem momentalnie pozbawił 
ją życia.

Po dokonaniu tego ohydnego mordu, zabójca 
oddalił się woilnym krokiem. Zawiadomiona o 
wypadku policja aresztowała go w domu w chwili 
gdy z zupełnym spokojem leżał w' łóżku i ćmił 
papierosa. Marchlewski z całym cynizmem przy­
znał się do zbrodni.

Krawiec znikł jak kamfora.
Pelplin. Miejscowość nasza nie należy wpraw 

dzie do największych osiedli ludzkich na Pomo­
rzu, jednak zdaje się, że przoduje modą i nalecia­
łościami. Otóż ostatnim krzykiem mody jest ta­
jemnicze znikanie mieszkańców. Pierwszym zwo 
lennikiem takiego zniknięcia stał się pewien zna 

my na tutejszym gruncie krawiec. Ponieważ 
skromne dochody nie pokrywały wystawnego ży­
cia, musiał brać na kredyt, a że nie było czem pła 
cić musiał uciekać z niefoirtumnego Pelplina. Spa 
kował rzeczy do samochodu i znikł z nim pewnej 
nocy wr niewiadomym kierunku.

Nieomal utonął w rzece.
Pelplin. Pewien mieszkaniec ulicy Kościusz­

ki szedł onegdaj w rannych godzinach do koś­
cioła na roraty. Z powodu panujących ciemności 
wyszedł do wody i byłby tam utonął, gdy­
by nie nadeszła pomoc. Otóż zamiast z chodnika 
wejść na moist, skierował się on przy moście do 
rzeki. Gdy poczuł wodę pod nogami, ogarnęła go 
trwoga, a że jest to człowiek w podeszłym wieku, 
nie mógł się zorjentować w jakiej sytuacji się 
znajduje, wołał zatem o ratunek. Nadeszła po­
moc wyprowadziła starca z błędnej drogi.

Zebranie urzędników i emerytów państwowych
Chełmno. W dniu 8 grudnia odbyło się wr sali 

Dworu Chełmińskiego zebranie urzędników i 
emerytów państwowych. — Zebranie zagaił eme­
rytowany prezeis dyr. pocztowej w’ Bydgoszczy p. 
Krahl — prosząc na ławników pp. prof. Sternau, 
nacz. poczty Schułtisa i imż. Matusińskiego.

W przemówieniu swem, wygłoszoinem do licz 
nie zebranych urzędników i emerytów zaznaczył 
że w tej chwili wdaśnie odbywa się Kongres Urzęd 
ników w Warszawie oraz po wszystkich miastach 
Rzplitej Polskiej. Zadaniem Kongresu jest paląca 
wszystkich kwestja — kwestja urzędnicza albo­
wiem los urzędnika państwowego stanął „powy­
żej kreski bolesnej, którą to urzędnik przetrzy­
mać jest w stasnie". Z kolei oddał p. przewodniczą 
cy głos p. dyr. Frankiewiczowi, który' wygłosił 
dłuższe przemówienie, przedstawiając niedolę u- 
rzędniczą w obecnym czasie, jak również wzywał 
do lojalności i posłuszeństwa wobec Rządu.

W tym celu zebrani pracownicy i emeryci 
państwowi, uchwalają i żądają:

1) przys/tosowania płac do wzrośtu drożyzny;
2) wypłacenia zaległego dodatku miesżkanio 

wego za rok 1928, oraz przyznania pracownikom 
nieetatowym dodatku mieszkaniowego narów ni 
z pracownikami etatowymi;

3) uregulowania uposażenia w zakresie dodat 
ków' lokalnych, funkcyjnych sezonowych i inn. i
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Opłatek wigilijny
otrzymać można u organisty p. Gierszewskiego, 
PI. Kościelny nr. 5.

Porządek nabożeństw w farze.
7.30 Roraty z naulką poliską.
8,45 Nalbożeństwo niemieckie.
10.30 Suma z polskiem kazaniem.
12,15 Msza św.
15 Nieszpory niemiedkie.
10.30 Nabożeństwo w Krojantach.

Wakacje świąteczne w szkołach.
W roku bieżącym wakacje świąteczne w szkołach roz­

poczną się w dniu 21 grudnia i trwać będę do dnia 3 stycz 
nia. W szkołach wyższych wakacje trwać będą od 16 
grudnia do 8 stycznia 1930 roku.

Mieszkańcy ulicy Nr. 15
żalą się na zły stan dragi. Na białym dniu już trudno się 
przedostać a dopiero w nocy, to można się utopić w bło­
cie gdyż w dodatku nie jest ulica oświietlona.

Figle pogody grudniowej.
Mamy już omal że połowę grudnia poza sobą a zimy 

jak niema tak niema. Gdy po inne lata tęga zima już o 
tym czasie ,trzymała11 w tym roku raczej wygląda na wios 
nę. Nieprzyjemne, przejmujące podmuchy wiatrów północ­
nych, częste i gęste strumienie deszczów w połączeniu z 
wielkich rozmiarów gradem, gęste mgły, roztopy nieraz 
wprost mie do przebycia — to wszystko daje nam raczej po 
jęcie o wiośnie względnie jesieni niż o zimie. Wtszak nieza 
długo zawita do nas zima „kalendarzowa" — kto jednak 
wie czy zima z natury. Tu też już święta Bożego Narodzenia 
za pasem, a śniegu jak niema tak niema. A wiemy że w 
wyobraźni dziecka, nie może być gwiazdki bez śniegu. Tę­
sknią też nasze milusińskie za wszystkiemi uciechami, 
które zwykle towarzyszą zimie. Zimy wyczekują zarówno 
sportowcy, by używać pięknych ćwiczeń na śniegu i lodzie 
oddychając przytem pełną piersią świeżem orzeźwiającem 
powietrzem. Nie przesadzamy, jeżeli powiemy, że zimy 
pragną wreszcie wszyscy bez wyjątku ludzie. Wszak dży- 
ste, wilgotne powietrze stwarza wymarzone wprost warun 
ki, dla rozszerzania się wszelakiego rodzaju chorób. Nikt 
z nas nie życzy sobie chyba takiego niepożądanego gościa 
w domu. Oby więc wreszcie zawitała do nas zima i gościła 
u nas jak najdłużej, bo dość już mamy figlów pogody grud 
niowej. Oby!
Korespondencyjny kurs teatralny dla kierowni­

ków i reżyserów teatrów ludowych.
Związek Teatrów Ludowych w Warszawie zorganizo­

wał 8-mio miesięczny kurs korespondencyjny dla kierów 
ników i reżyserów ludowych. Kurs ten ze zrozumiałych 
przyczyn wzbudził u miłośników sceny wielkie zaintereso­
wanie Program kursu obejmuje wszelki przedmioty z za­
kresu teatrologii. Wykłady prowadzane przez wybitnych 
znawców literackich i artystycznych daią bogaty materjał 
teoretyczny i praktyczny. Każdy, komu dobro sceny ludowej 
leży na sercu, a orzedewszystkiem wszyscy kierownicy i 
reżyserzy teatrów amatorskich powinni korzystać z wymię 
nionego kursu. Opłata za wykłady wynosi miesięcznie zł 6 
Informacje i zapisy przyjmuje Związek Teatrów Ludo­
wych Warszawa ulica Tamka 1. Telefon 238 — 58 PKO. 
3464.

Tym co znęcają się nad zwierzętami — do 
pamiętnika.

Przestępstwem karał,nem jest: Siedzenie na wozach ła­
dowanych. — Jazda kłusem z ciężarem. — Wszelka jazda 
galopem. — Używanie koni chorych. — Używanie koni 
narowistych — Chłostanie koni nie pa zadnich łopatkach 
— Szarpanie koni lejcami celem pośpiechu. Przywiązywa 
nie ogonów do uprzęży. — Używanie fasulców — Prowadzę 
nie krów nie oddojonych. — Bicie zierząt przedmiotami 
twardemi — Skręcanie bydłu ogonów w kiści. — Niewy­
godne przewożenie zwierząt. — Wiązanie nóg zwierzętom 
powrósłami niesłomianemi. — Trzymanie na targach ptac 
twa bez pożywienia i napoju — Przewożenie ptactwa w 
skrzyniach nie ażurowanych — Wyrywanie żywej trzo­
dzie szczeciny. — Puszczanie psów za tramwajami i samo 
chodami. — Podskubywanie gęsi i kaczek. — Noszenie ptac 

! twa za nogi, skrzydła lub w workach — Przetrzymywanie 
zwierząt w brudnych i nieodpowiednich pomieszczeniach.

\ Łowienie, sprzedaż lub przetrzymywanie ptaków leśnych 
j Oślepianie słowików i wogóle nieludzkie obchodzenie się 
j ze zwierzętami.

Uwaga posiadacze przedwojennych polis niemiec 
kich zakładów ubezpieczeń.

Ministerstwo Skarbu stwierdziło, że osoby prywatne lub 
pewne stowarzyszenia, zwracają się do posiadaczy przedwo 
jennych polis ubezpieczeniowych, wydanych przez niemiec 
kie zakłady ubezpieczeń, opiewających na dawne marki 
niemieckie, z wezwaniem do zgłaszania u nich pretensji do 
niemieckich zakładów ubezpieczeń, przyrzekając im wza- 
mian za pewne opłaty pośrednictwo w dochodzeniu preten­
sji. Wobec powyższego podaje Min. do wiadomości, że po 
wejściu w życie zawartego z Rządem niemieckim układu 
w przedmiocie waloryzacji i Likwidacji zobowiązań nie- f  imeckch zakładów ubezpeczeń wobec obywateli polskich z 
tytułu umów ubezpieczenia, ubezpieczeni będą mogli docho 
cLzić swych pretensji do niemieckich zakładów ubezpeczeń 
za pośrednictwem Min. Skarbu.

Zawarty z rządem niemieckim układ nie wszedł jeszcze 
w życie, zgłaszanie więc do Min. pretensji jest przedwczes 

me.
Zwolnienie robotników na kolei.

Chojnicom i okolicy przybyło znów sporo bezrobotnych 
W tych dniach bowiem zwolniono wzgl. zwolni się w naj­
bliższe i przyszłości większą ilość robotników sezonowych 
z Polskich Kolei Państwowych. Zwolnienia nastąpiły po­
dobno na skutek ukończenia prac torowych. Przeważnie 
wszyscy pozbawieni roboty pozostają w Chojnicach wycze 
kując ponownego przyjęcia do kolei. A może to nastąpić 
dość prędko. Bo skoro tylko spadnie śnieg i wytworzą się 
zawieje potrzeba wielkich kadr sił roboczych do utrzyma­
nia i zabezpieczenia ruchu kolejowego. W każdym bądź ra 
zie sytuacja dotkniętych losem ludzi szczególnie terasz w po 
rze zimowej i w obliczu zbliżających się świąt nie jest do 
pozazdroszczeń la.

Echa włamania n p. Pestki.
Sprawca, który napadł w dniu 14 listopada podczas 

jarmarku na mieszkanie urzędnika pocztowego p. Pestki, 
stawał dnia 12 grudnia przed Sądem Okręgowym.

Nazywa się Bugans, bez stałego miejsca zamieszkania 
Przybył on z kumpanem do Chojnic na występy, co się jed 
nak nie powiodło. t

Na rozprawie Bugans przyzna? się do winy, lecz twier­
dzi, że to jego kolega rabował a on tylko się przypatrywał. 
Sąd podyktował mu 3 miesiące więzienia.

Wysokie cło na wywóz masła.
Donosimy naszym Czytelnikom że z dniem 1 grudnia 

br. cło przy wywozie masła wynosi 6 zł od kg. Ostrzegamy 
więc aby w paczkach wysyłanych zagranice nie dołączać 
masła ho paczki te tak długo leżą w Urzędzie Celnym do­
póty nie nadejdzie od adresata odpowiedź że cło zapłaci 
Ponieważ manipulacja ta trwa zazwyczaj dość długo psuje 
się masło a także inne środki żywnościowe ewemtl. zapako wane.

Skrzynki listowe już pomalowane.
Wszystkie skrzynki pocztowe na mieścde zostały od­

świeżone tzn. świeżo pomalowane i wiszą znowu na swych 
Dyrekcja Poczt i Telegrafów

zawiadamia: Z okazji świąt Bożego Narodzenia i Nowego 
Roku wolno nadawać kartki świąteczne i drukowane bilety 
za opłatą przewidzianą dla druków, pod warunkiem, że 
życzenia, wyrażone na wspomnianych kartkach względnie 
biletach, ujęte będą najwyżej w 5-ciu słowach lub przy 
pomocy 5-ciu ogólnie przyjętych liter początkowych, przy- 
czem życzenia te mogą być wyrażane w dowolnym języku 
i dowolnym alfabetem. Drukowane bilety należy wysyłać 
w niezamikniętych (niezalepionych) kopertach. Na prze­
syłkach tego rodzaju należy umieścić poza adresem widocz 
ny napis „Druk".

Przy nadawaniu paczek należy zabezpieczyć zawartość 
tychże w odpowiednio do jakości wagi i dalekości transpor 
tu opakowanie. Przedmioty, składające się z jednego kawał 
ka, nie potrzebują specjalnego opakowania (np. zwierzyna)
0 ile natomiast składają sie z kilku kawałków to nie wy­
starczy samo związane tych kawałków sznurkiem wzgl. 
drutem, lecz wymaga się odpowiedniego opakowania. Przy 
paczkach zwykłych nie potrzeba specjalnego zamknięcia, 
jeżeli opakowanie samo dostatecznie zabezpiecza zawar­
tość paczki, natomiast przy paczkach z podaną wartością 
należy paczkę zamknąć pieczęciami,wzgl.plombami tak,aby 
bez naruszenia pieczęci, wzgl. plomb nie można było pacz­
ki otworzyć. Zauważa się, że paczki muszą być opakowane 
w sposób zapobiegający zranieniu fusnkcjonarjuszów pocz 
towych lub uszkodzeniu innych przesyłek

Przede wszy stkiem Dyrekcja Poczt i Telegrafów upra­
sza PT. Publiczność by przy nadawaniu przesyłek do prze­
wozu pocztą podawano dokładny adres nadawczy i odbior 
cy, a. zwłaszcza, by podawano nazwę oddawczego urzędu 
pocztowego w brzmieniu urzędowemu a przy przesyłkach, 
przeznaczonych do miast, podawano nietylko nazwę miasta
1 ulicy, ale również numer domu. Jeżeli adresu nie można 
podać na samej paczce, to należy wypisać go na chorą­
giewce i w sposób trwały przyczepić do paczki. Zaleca się 
również wkładanie odpisu adresu do wnętrza paczki. W 
końcu nadmienia się, że w listowych przesyłkach poleco­
nych, jak również zwykłych nie należy przesyłać pienię­
dzy, albowiem Skarb Państw*5 nie ponosi odpowiedzial­
ności za pieniądze włożone do przesyłek pocztowych, a 
ni ed e k 1 aro wan e.

Bliższych informacyj wzgl. wyjaśnień udzielą miejsco­
we urzędy pocztowe

Ostatnie akordy na boisku piłkarskiem.
W właściwym sezonie piłkarskim, kiedy na boiskach 

wszędzie było gwarno i roj.no, u nas panowała jakaś dziw 
na cisza. Kiedy natomiast gdzieindziej boiska zaczęły pu­
stoszeć u nas zaczęto pracować pełną parą. W sumie — 
piłkarze chojniccy wprawdzie nie próżnowali, lecz nie po­
kazali też nic nadzwyczajnego.

Teraz wreszcie zdaje się sezon piłka okrągłej w Choj­
nicach można uważać definitywnie za skończony. Spotka 
nie kończące tegoroczny sezon w Chojnicach rozegrały 
pierwsze drużyny Zakładu Poprawczego i Klubu Sportowe 
go „Chojniczanka" w niedzielę dnia 8 grudnia b. r. Ze 
spotkania o charakterze towarzyskim wyszła zwycięsko 
drużyną wychowanków bijąc „Chojniczankę" w stosunku 
6 : 1. Mimo że porażka ostatniej jest przekonywująca, to 
jest to jednak najlepszy jej wynik osiągnięty w walkach z 
wychowankami Zakładu Poprawczego.

Okres wzajemnych zmagań piłkarzy chojnickich skoó 
czony. Jaką rolę poszczególne drużyny odegrały w tej bez 
krwawej na boisku walce — oto temat, któremu przy spo­
sobności więcej może poświęcimy uwagi. *

Po jarmarku.
Czwartkowy jarmark na bydło i konie minął spokojnie 

Spęd tak bydła jak i koni był dosyć mierny — popyt rów­
nież nieznaczny. Z powodu kapryśniej pogody mało zjecha 
ło się ludzi z okolicznych wiosek. Kronika policyjna nie za \ 
notowała żadnych ,wystąpień" widocznie czujność na- * 
szych organów bezpieczeństwa nie podoba się zbytnio róż- \ 
nym ptaszkom, to też nie zaszczycają miasta naszego swą 
obecnością. Żałować tego chyba nikt nie będzie. Okazji zro- j 
hienia interesu nie pominęli cyganie, którzy zjechali na i 
jarmark w dość pokaźnej liczbie.

W związku z jarmarkiem czwartkowym chcielibyśmy \ 
zwrócić odpowiednim czynnikom uwagę na fatalny stan ; 
targowiska, tzn. Placu Piastowskiego.

Plac ten w zwykłe dni ndepogodne przedstawia jedną 
wielką kałużę. No, a w tak dżdżysty dzień, jakim był 
czwartek, to jes to njakby obrazem Polesia tylko w minia­
turze . Dlatego też w ten jarmark gospodarze musieli z by­
dłem swem stanąć gdzieś z boku, na jezdni (gdzie tu bezpie 
czeństwo) a nawet po chodnikach. Jeśli plac ten ma być 
targowiskiem, to niechże znajduje się w takim stanie, by 
można nań wprowadzić bydło bez słusznej obawy obabra 
nia się w mętnem błocie.

Zdaniem naszem niedogodność tę przy dobrej woli mo- 
żnaby usunąć raz na zawsze. Żwir nie jest tak rzadkim
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Cafć Radke °
Cukiernia i restauracja.

Chojnice, ul. Człuchowska 22.

J u tr o  w  n ie d z ie lę
od g o d z . 4 -te j  po pot.

k o n c e rt
Dziennie ciostho, wyborne napoje I wino 

najlepszej Jakości.

towarem w najbliższej okolicy a pozatem furmanom moź- 
naby również zakazać przejeżdżać przez plac od tego prze 
cięż są jezdnie.

Tych kilka słów dajemy pod rozwagę naszych Ojców 
miasta i nie wątpimy że nieporządek ten zostanie wczas 
usunięty. A może by poczekać, aż "porozjeżdżaną powierzch­
nię Placu Piastowskiego osuszy mrótz a przechodjnie na gru 
dach niszczyć będą swe obuwie.

Cd wyiwietla kino „Nowości"?
Kino Nowości wyświetla dziś i jutro przepiękną ko- 

medję filmową pt „Awantura arabska". W rolach głównych 
Mary Astor i William Bryd. Kto chce rozchmurzyć swe 
czoło, rozweselić się, wogóle uśmiać do łez — niech na tę 
szutkę śpieszy 
zwykłych miejscach.

P i w i a t
Wykrycie sprytnego oszustwa.

Brusy, powiat Chojnice. Do składu bławatów 
p. S. Wróblewskiego przybyło w tych dniach 2 
klientów po zakupy i wybrali towaru za 250 zł. 
Właściciel był zadowolony z tak dobrego interesu 
Ale niebawem zafrasował się bardizo. Wieczorem 
gdy kontrolował kasę, zauważył brak 250 zł. oraz 
kwit z pobranego towaru zręcznie podrobionym 
stemplem podstemplowany. Aby wylkryć sprytne 
oszustwo, postanowił p. W., by stemplowano od- 
tę,d kwity w kasie podwójnie. W krótki czas po­
tem natrafiono na świeży ślad oszukańczych kłi 
©nitów.

'Oto pewnego dnia ekspedjentka w sklepie p. 
W. otrzymała od jakiegoś klienta kwit jakoś dziw 
nie i w dodatku pojedyńczo stemplowany. Ten 
przypadek przyczynił się do wykrycia oszustwa. 
Ekspedjentka podeszła do kasjerki z zapytaniem, 
czy nie zapomniała pr^padkiem  wcisnąć dru­
giego stempla. Baczni oszuści z wąchał i pismo no­
sem i, nie czekając na wybrany towar, dali nura.

Niepoznańi oszuści nie zaprzestali swego nie 
godziwego procederu.

W tydzień później na targu w Brusach za­
kupili 2 centnary żyta, które następnie zanieśli 
do tutejszego młyna parowego na sprzedaż.

Otrzymawszy tam kwit za dostarczone 2 ctr. 
żyta, z którym mieli iść do biura po pieniądze, w 
drodze uzupełnili na kwicie cyfrę centnarów o 
całe 20 ctr.

Ale i tu im się nie udało, bo biurowy zorien­
tował się z kim ma sprawę i zawezwał policję. 
Sprytnemi i zarazem pechowemi oszustami oka­
zali się brat i siostra Szycowie z Prądzonki pow. 
chojnickiego. Gdy potem stwierdzono, iż są to ci 
sami złodzieje, którzy poprzednio gościli w skła­
dzie pana Wróblewskiego, ten udał się natych­
miast z policją do Prądzonki, gdzie w mieszkaniu 
owych Szyców podczas rewizji znaleziono oprócz 
skradzionych towarów również i papier, na któ­
rym sprytni oszuści wypróbowali swoje fafezywe 
stemple. P. W. uzyskał skradziony towar częścio­
wo z powrotem. Szyców osadzono w więzieniu w 
Chojnicach, gdzie oczekują na wymiar sprawiedli

OOOOOOOOOIOOOOOOOOOOO

RUCH w TOWARZYSTWACH
_ „„B,tCZwn0ŚĆ druhny SMP- w  poniedziałek, dnia 16 bm

8 ^ T 6"1 zblórka na zwykłem miejscu. Obec ność wszystkich konieczna pr “ „„Yl,
r„ih îebranie żeńskie* Konferencji św. Wincentego a Pauli

W PT e,d?!alek’ dnia 16 Krudnia 1929 r. o god* 4,30 w hotelu p. Kaletty.
O liczny udział uprasza Zarząd
Zjednoeznie Kolejowców Polskich (ZKP.) Oddział Choł 

mce, zwołuje w nonie działek dnia 16. 12. 1929 r. o godzinh 
Lpa,na Jażdżewskiiego w Chojnicach zebranie. Po 

brań °^rad zostajlie Podany do wiadomości w lokalu ze
Prpyoa

Męskie Towarzystwo św. Wincentego a Paulo. W nie
d̂ !efł?’. df1,1?’ 15 Rrudnia 1929 r. o godzinie 16-tej odbędzii 
sie gwiazdkowe zebranie Męskiego Tow. św. Wincentego i
mie si^ zaprasza.6 czlonków “  'to  uprzej
. . K.oło Gosoodvó Wiejskich. Zebranie odbędzhTsie 14
to jest w sobotę o godz. 1 w lokalu p. Jażdżewskiego Oma 
wiane będą ważne sprawy między innemi wybór Tarzadu 
O przybycie wszystkich członków oraz gości prosi

sie w°^H1TaSf0W1„°Ś̂ la,y Si lno- Walne ^branfea odbędzi, się w niedzielę dnia 15 grudnia o godzinie 16-tej na aalci
p. > anoszka w Silnie. O liczny udział uprasza Zarząd

K IN O  N O W O Ś C I
W s o b o tę  o g o d z in ie  8.15 
w  n ie d z ie lę  o  g. 3 ,3 0 , 6  i 8,15

(14 i 15 bm.)
Najpiękt^ejsza komedja ekranowa z „Grupu 
Wielkich Gwiazd Ekranu* pod tytułem

AMuro arabska
W rolacb głównych: Mary Astor i 
William Bryd rozchmurzą ci czoło, roz­

weselą humorem i dowcipem do lez. 
Oprócz tego nadprogram. 2807

W niedzielę o 3,30 przedstawienie 
dla dzieci.
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Ża serdeczne okazanie współczucia, nadesłane 
kondolencje, za tak liczne wieńce i kwiaty, ofiarowane 
Drogiej nam zmarłej Tow Matek Chrześcijańskich, Tow. 
Ziemianek i Polek, Tow. Samodzielnych Rzemiesln ków, 
za odprowadzenie zwłok mej najdroższej i nigdy nie­
odżałowanej żony, naszej kochanej i troskliwej matki

na wieczny odpoczynek, składamy tą drogą przede- 
wszystkiem Przewielebnemu Duchowieństwu. Siostrom 
Zmartwychwstankom, Znajomym, Przyjaciołom, Krew­
nym, oraz i tym wszystkim, którzy w jakikolwiek spo­
sób przyczynili się w oddaniu ostatniej przysługi ko­
chanej Zmarłej, nasze najserdeczniejsze

Pogrążeni w ciężkim smutku

m ą ż  i  d z i e c i
Brusy, dnia 14. grudnia 1929 r

Z n a w c y  k « i p u | q Salon wystawowy
Bydgoszcz

ul. Gdańska 149. Tel. 2225 
Spłaty ratami do 18 miesięcy.

, . . XT , _ , . _ » • Zastępstwa w wszystkich !
Nie należy utożsamiać z wyrobami Nagrodzone złotCfDS SH6d3i3IHl na każdej wystawie. większych miastach.

P i a n i n a  J a l t n e g o

ROZKŁAD JAZDY
na linji B y s ła w  — T u ch o la  — C h ojn ice

O d j a z d
Tura I. Tura II.

7.30 
7.39 
7.50 
8.00 
8.17 
8.29 
8.34 
8 39 
8.44 
8.56

12.30
12.39 
12.50
13.00 
13.17 
13.29 
13.34
13.39 
13.44
14.00

Miejscowość

Bysław
Płazowo
Rudzki Młyn
Tuchola
Bladowo
Żalno
Piastoszy*
Silno
Pawłowo
Chojnice

P r z y j a z d
Tura I. Tura II

11.00 
10.50 
10.40 
10.30 
10.18 
10.1 5 
10.00 
9.55 
9.50 
9.30

17.00 
16.50 
16 40 
16 30 
15.45 
15.35 
15.30 
15.25 
15.20
15.00

godz. 16.30 odjazd Tuchola — Bysław z dworca
w Tucholi na rynku 

Cena przejazdu
Bysław — Chojnice 3,40 zł.
Tuchola—Chojnice 2.00 zł.

kolejowego. Zwykły postój

2810

I mm NOOOft!
Niniejszem mam zaszczyt podać do 

wiadomości Szanownej Klienteli z Brus 
i okolicy, iż chcąc zadowolić najwybredniej­
szych smakoszy kawy, sprowadziłem 
najnowocześniejszy typ

maszyny elektryczne] do 
paleniu komy,

która w zupełności odpowiada dzisiejszym 
wymaganiom higjenicznym, a którą palę 
trzy razy w tygodniu najszlachetniejsze 
gatunki kawy. 2811

Celem zapoznania Szan. Klienteli 
z sposobem palenia, będę demonstrował 
pokazowe palenia w oknie wystawnem.

Z poważaniem

Dan Pański,
sktad kolonjalny

Brusy, nl. Dworcowa 14.

ws
Ol

:

8
8
8

Maszyna
do p isa n ia

w dobrym stanie marki 
„Remington" na sprzedaż.
Gdzie, wskaże ekspedycja 

„Dzień. Pomorskiego".

Poszukuję zaraz

słuźncej.
Smejowa,
Dworcowa 25.

Skromna, uczciwa, su­
mienna wiejska

d z i w n u
umiej, dobrze gotować, z 
dobrerni świadectwami, ze 
znajomością wszelkich prac 
domowych, poszukuje posa­
dy u samotnej osoby, lub 
Państwa w mieście od 1. 
1. lub 15. 1. 30 r. Zgtcsz. 
pis. pod nr. 2806 do eksp. 
Dzień. Pom.

Przetarg przymusowi
D i- 16 gmdnia r. b o 

g^dz,13-tej sprzedam na s<li 
p. Jażdżewskiego najwięcej 
dającemu za gotówkę:

1 maszynę do szycia.
W. Kowalski

Kom. sąd. Chrjnice 2819

Przetarg przymusowy
Dnia 16. grudnia r. b. o 

god?. 15. sprzedam na sali 
p. Jażdżewskiego najwięcej 
dającemu za gotówkę :
1 kompletny radjo aparat.

W. Kowalski 
Kom. sad Chomice 2818

Ostrzegam
pned kupnem roweru mę­
skiego „Meteor" nr 131.323 
który jest własnością trowaru 
Riedel i został mi skradziony. 

B r o w a r  R isd ei 
Chojnice, Pom. 2817 

Wszelkie

towary
kolonialne

poleca ta no 
Stanisław Rink

Rynek 6
Dziennie świeżo paloną

K A W Ę .

Mieszkanie
4 pokojowe, kuchnia, ła­
zienka, centr. ogrzew, tele­
fon, umeblowane,w centrum 
miasta zaraz do wynajęcia. 
Adres wskaże eksp. Dz. Pom.
Jed n a  n ow a  i u ży ­

w an a  p o w ó zk a , 
za r a ze m  p ia sty  

do k ó ł, sp r y c h y , 
d y sz le , o k rą g la k i, 
d e sk i to p o lo w e  i
narzędzia kołodziejskie za­
raz i tanio na sprzedaż 

Strzelecka 10, 2809

Nd gulazdkę
polecamy :

Rum, Arak, likiery, 
wina krajowe i zagraniczne
S ta n is ła w  Rink

Rynek 6.

Karoserie
sa m o c h o d o w e
dostarcza i przebuduje 

Fabryka Karoserji 
PRZEWOSKI - Starogard 

tel. 215 rok zał. 1885
Przybłąkał się

pies.
Za wynagrodzeniem ode- 
braćmożna. 2808

Kierzk, Kłodawa,

j Podręczniki i
do pism 

urzędowych
p o l e c a

Księgarnia

Dla każdego celufelefunken-lompko
Re 134 la  di o k a  g ł o ś n i k o w a  

TELEFUNKEN
Proszę żądać w każdym składzie radjowym tabeli 
porównawczych - T E L E F U N K E N  - lam pek
W każdym sklepie radjowym można dostać takie 
tabele, z których można sobie wybrać najodpowied- 
niejsze i n a j m o d n i e j s z e  przyrządy radjowe.

Na Gwiazdką
polecamy po cenach niskich w wielkim 
wyborze ostatniej nowości

ozdoby choinkowe 
garnitury biurowe 
torebki damskie, 
teki i wszelką inną 
galanterię, 
kasetki, albumy.
Wielki wybór zabawek.

Wielki wybór
tapet, b rl, złotych t i  tew i wszel­
kich pr yborćw piśmienn ych.

Dostawa dla odsprzedających, biur i urzędów

B. Kloskowsk! i Ska.
Hurtowy i detaliczny skład papieru 

i prz\b rów piśmiennych.
C hojnice, ul. Gim nazjalna 2.
Specjalną uwagę zwracamy na dzisiejszą 

jednodnio-ą wystawę w naszem oknie.

o N A  G W I A Z D K Ę
polecam bogaty wybór stosownych

pcdsrStótt i»lszdko«9th
jak: zegarki kieszonkowe oraz bransoletki, 

regulatory,sztućce, łyżeczki do herbaty, 
papierośniczki, kolczyki, spinki i inne 
artykuły złote i srebrne. Obrączki
ślubne,barometry,termometry,okulary
krucyfiksy, lichtarze, figury św., laski. 

Reparacje wykonuje się prędko, 
akuratnie i tanio.

M 

\

| Brunon Lougear, \
A mistrz zegarmistrzowski
0 Chojnice, ul. Gdańska 14.Pomorskiego-Dziennika
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